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PRAWO RZYMSKIE A KODEKS NAPOLEONA  
W  POLSCE XIX WIEKU

Charakterystyczną cechą historii praw a jest to, że — wbrew tem u 
czego można by się spodziewać — dawniejsze epoki są dużo lepiej 
opracowane naukowo niż nam najbliższe. Dzieje prawa rzym skiego są 
przedm iotem  intensywnych badań i posiadają oLbrzymią literaturę. Rów-
nież praw a średniowiecznej Europy są od dawna badane i opracowane 
w  stopniu, jeżeli nie wystarczającym , to przynajm niej poważnym. Hi-
storia praw a daw nej Rzeczypospolitej może się pochlubić szeregiem  
cennych prac, choć, oczywiście, nie wszystko na jej tem at wiemy.

Zupełnie inaczej przedstawia się sprawa jeżeli chodzi o historię 
praw a XIX w. Stała się ona przedmiotem  zainteresowania historyków  
stosunkowo niedawno; do II wojny światowej w nauce zachodnioeuro- 
pejskiej koniec wieku XVIII był tradycyjnie  kresem  zainteresowań hi-
storyka prawa. W e Francji było to w pewnym sensie zrozumiałe — 
Kodeks Napoleona  obowiązuje przecież do dziś, badania więc nad fran-
cuskim  prawem  prywatnym  XIX w. wydaw ały się należeć raczej do 
cywilistów — specjalistów w dziedzinie praw a pryw atnego, niż do 
historyków  praw a. T radycja kierow ała francuskich historyków  praw a 
w stronę badań nad prawem  średniowiecznym  .Dodajmy do tego tra -
dycy jną we Francji przepaść między historykam i a prawnikami, która 
przyczyniła się do odsuwania historyków  prawa od zajęcia się p ra -
wem uważanym  w zasadzie za współczesne. Tym zapew ne tłum aczy się 
fakt, że niem al zupełnie brak  badań naukowych nad historią podstaw o-
wego pomnika francuskiego praw odawstw a i największej jego chluby — 
Kodeksu Napoleona. Istnieje na ten  tem at parę cennych p rac1, ale  osta t-

1 A. A r n a u d ,  Les origines doctrinales du Code Civil français, Paris 1966; R. S a -
v e t i e r ,  Bonaparte et le Code, Paris 1927, J. v a n  K a n, Les efforts de codifi­
cation en France, Paris 1929; V. J a c ,  Bonaparte et le Code Civil, Paris 1918. Patrz 
też A A r n a u d ,  Essai d'analyse structurale du Code Civil français, Paris 1973.



nim opracowaniem  całościowym  jest, nie pretendująca  do charak teru 
syntezy, księga jubileuszowa z okazji stulecia kodeksu, a  więc sprzed 
przeszło osiemdziesięciu lat2. Nad tym  brakiem  zainteresowania fran -
cuskiej historii praw a najw iększym  osiągnięciem  francuskiego praw o-
dawstwa w ypada szczerze ubolewać.

W  Niem czech sytuacja była  pod wielu względami poddbna, ale fakt, 
że przez cały XIX w. obowiązyw ały w tym  kraju  praw a pryw atne, 
k tó re  z początkiem  obecnego stulecia przeszły do historii spowodował, 
jak sądzę, większe nimi zainteresowanie historyków. W  Niem czech po-
w stała w istocie rzeczy jako samodzielna gałąź nauk historyczno-praw- 
nych historia prawa pryw atnego czasów nowożytnych, obejm ująca rów-
nież wiek XIXs, a badania współczesne nad tą epoką są bardzo aktyw ne4.

W  Polsce stan badań nad dziejami praw  obowiązujących w XIX w. 
n ie przedstaw ia się niestety zadowalająco. Świadczy o tym choćby po-
święcony tej epoce tom Historii państwa i prawa polskiego5, k tóry czę-
sto musi zastępować badania monograficzne. Mamy więc syntezę, ale 
nie mamy badań monograficznych.

Sytuacja taka w ynika z wielu przyczyn. Można tu wymienić, obok 
przyczyn powodujących podofbny niedorozwój badań nad historią praw a 
dziewiętnastowiecznego w zachodniej Europie, także i to, że praw a 
obow iązujące na ziemiach polskich w XIX w. nie mogą być uważane 
za praw a polskie, stąd polski histo ryk niekoniecznie uważa się za po-
w ołanego do badań nad pruskim  Landrechtem  czy austriackim  kodek-
sem  cywilnym . Jest faktem, że pierw szy polski kodeks cyw ilny powstał 
dopiero w Polsce Ludowej.

M yślę jednak, że Kodeks Napoleona, aczkolwiek oczywiście obcego 
pochodzenia, zasługuje na odrębne potraktowanie. W praw dzie narzu-

Skróty  u ty te  w przyp isach: A cta  U niv . Łodz. —  „Acta Universitatis Lodziensis”; 
CPH — „Czasopismo Prawno-Historyczne”; GSW  —  „Gazeta Sądowa Warszawska"! 
PSB —  „Polski Słownik Biograficzny"! RL —  „Rocznik Lubelski": Them . Pol. —
— „Themis Polska"; W iest. Len. U niw . — „Wiestmik Leningradskogo Uniwiersitieta"; 
ZNUŁ — „Zeszyty Naukowe Uniw ersytetu Łódzkiego”! ZSS —• „Zeitschrift der Sa- 
vigny —  Stiftung. Römische A bteilung”.

* Le Code Civil 1804— 1904 livre du centenaire, Paris 1904, t. I—II.
3 Podstawową pracą F. W  i e а с k e r, Die Privatrechtsgeschichte der Neuzeit, 

Göttingen 1952.
4 W ym ienić tu należy prace Instytutu im. Маха Plancka dla Historii Prawa  

Europejskiego w e Frankfurcie nad Menem i jego w ydawnictwa lus Commune, dalej
prace uczniów  F. W ieackera, ostatnio zbiór studiów Römisches Recht In der euro­
päischen Tradition, Ebelsbach 1985 — szczególnie studium O. Behrendsa o Savignym .

s Historia państwa i prawa Polski, red. J. Bardach, t. III, Warszawa 1981. O Ko­
deksie Napoleona w  Polsce patrz s. 493—516 (K. Sójka-Zielińska). Patrz też  K. G r z y -
b o w s k i ,  Historia państwęi i prawa Polski, t. IV, Warszawa 1982, s. 225—237.



eony Polakom wibrew ich woli, został w dość krótkim  czasie przez 
nich zaakceptow any, przyję ty, i — jak  to niżej przedstaw iam y — uległ 
pełnej polonizacji stając się z czasem swoistym symbolem polskości. 
Można go uważać za jedyny  kodeks cyw ilny obowiązujący na zie-
miach polskich w XIX w., k tó ry  nabrał charakteru narodow ego. Za-
jęcie się dziejami Kodeksu Napoleona w Polsce jest więc niezbyw al-
nym  długiem polskiej nauki. Zadanie to ciągle oczekuje na badacza. 
Istnieje pewna liczba prac poświęconych wprow adzeniu Kodeksu Na- 
poleona®, ale b rak  studiów traktujących o jego funkcjonowaniu i o sto-
sunku społeczeństwa do niego, o k tó re to badania upom inał się 70 lat 
temu H. G rynw asser7. Trudno się zresztą tem u dziwić, skoro ta sama 
problem atyka w ojczyźnie Kodeksu Napoleona do dziś nie została w peł-
ni opracowana.

Tem atem  niniejszego artykułu  nie  jest jednak historia Kodeksu Na-
poleona w Polsce. Chcę zająć się problem atyką odrębną w stosunku do 
samego Kodeksu — m ianowicie znaczeniem Kodeksu Napoleona  dla 
obecności i wpływów praw a rzym skiego w Polsce XIX w.

Tu wchodzimy w  zakres problem atyki dziejów praw a rzymskiego 
w czasach nowożytnych, która  wiąże się ściśle z historią nowożytnego 
praw a cywilnego, zachowując jednak pew ną odrębność. O ile od cza-
sów Savigny'ego8 historia praw a rzym skiego w średniowieczu ma usta-
loną pozycję w badaniach naukowych, to historia praw a rzymskiego 
w  czasach nowożytnych, od XVI do XX w. jest ciągle in statu nascendi, 
mimo znakomitej pracy F. Koschakera® i współczesnych osiągnięć nauki 
niem ieckiej1*. W iększe zainteresow anie badaczy budzi rola praw a rzym -
skiego w XVIII w.11, a le  wiek XIX, epoka najśw ietniejszego rozwoju

* H . G r y n w a s s e r ,  Kodeks Napoleona  w Polsce, [w:] t e n ż e ,  Pisma, t. I, 
W rocław 1951, ». 15— 172 (pierwodruk pierw szej części w  „Themis Polskiej" 1915 r.). 
Problematykę tę uwzględnili obszernie T. M e n c e l ,  Feliks Łubieński. Minister spra-
wiedliwości Księstwa W arszawskiego,  Warszawa 1952 (s. 58—74) i w pionierskiej 
pracy W. S o b o c i ń s k i ,  Rozwój ustawodawstwa cyw ilnego w Królestwie Polskim
i w Rosji do rosyjskiej relorm y sądowej, „Annales UMCS" 1964, t. XII, s. 115— 174. 
Tej ostatniej pracy zawdzięczam bardzo w iele.

’ G r y n w a s s e r ,  op. cit., s. 1, patrz też K. S ó j k a - Z i e l i ń s k a ,  W ielkie 
kodyfikacje cywilne X IX wieku, W arszawa 1970, s. 93.

8 F. C. S a v i g n y, Geschichte des römischen Rechts im Mittelalter, Bad Hom-
burg 1961. Ostatnio о Savignym i prawie rzymskim O. B e h r e n d s ,  Geschichte, 
Politik und Jurisprudenz in F. C. v. Savignys System  des heutigen römischen Rechtt", 
[w:] Römischen Recht in der europäischen Tradition, Ebelsbach 1985, s. 257—321.

“ F. K o s c h a k e r ,  Europa und das Römische Recht, München 1957.
10 Patrz przyp. 4.
11 W  literaturze polskiej patrz S. S a l m o n o w i c z ,  le droit romain en Po-

logne a l'epoque des lumieres, Studi in onore di E. Volterra, t. II, Milano 1971, 
s. 351— 370; I. J a k u b o w s k i ,  Prawo rzym skie w  projektach kodyfikacyjnych poi-



rom anistyki i obowiązywania wielkich kodyfikacji opartych na prawie 
rzym skim12 nie ściąga Zbytniej uwagi rom anistów. A przecież dla współ-
czesności wiek XIX ma znaczenie decydujące.

W  nauce polskiej posiadam y interesujące syntezy pośw ięcające n ie -
co uwagi roli p raw a rzym skiego w XIX w.13, mamy też pewną liczbę 
prac poświęconych wybitnym  polskim  rom anistom  tej epok i14. Nie ma-
my jednak ciągle odpowiedzi na pytanie jakie było znaczenie praw a 
rzym skiego dla prawników w dziewiętnastowiecznej Polsce, czy też 
raczej, na ziemiach polskich w  XIX w., a  w szczególności jaki był 
wpływ prawa rzym skiego na praw o wówczas obowiązujące i jego 
funkcjonowanie. W  chwili obecnej pełna odpowiedź na te pytan ia ba-
dawcze nie w ydaje się możliwa, a w każdym  razie nie jest zadaniem  
tegoż artykułu, w którym  ograniczym y się do przedstaw ienia kw estii 
związanych z praw em  rzym skim  jako źródłem i elem entem  Kodeksu 
Napoleona, pokazując w jaki sposób Kodeks przyczynił się do um oc-
nienia roli praw a rzym skiego w dziew iętnastowiecznej Polsce. Rozwa-
żaniami naszym i obejmiemy więc te części ziem polskich, na których 
obow iązywał Kodeks Napolepna, to jest Księstwo W arszaw sk ie  i Kró-
lestw o Kongresowe, zajm ując się okresem  całego XIX w. Kw e-
stia miejsca praw a rzym skiego w treści i funkcjonow aniu praw obowią-
zujących w zaborach pruskim  i  austriackim  pozostanie poza obrębem 
naszych rozważań. W ydaje się jednak, że w pływ praw a rzym skiego na 
Kodeks Napoleona  był w iększy niż na pruski Landrecht15, czy austria-

»kiego Oświecenia, Łódź 1984 i t e g o ż  Hugo Kołłątaj a prawo rzymskie, CPH 1978, 
t. XLII, z. 2; J. K o d r ą b s i c i ,  Rola i znaczenie prawa rzymskiego w osiemnasto­
wiecznej Polsce, Księga pamiątkowa ku czci Z. Skwarczyńskiego, Łódź (w druku); 
W . W o ł o d k i e w i c z ,  Rzymskie korzenie współczesnego prawa cywilnego, W ar-
szawa 1978, s. 19 i n. K. S ó j k a - Z i e l i ń s k a ,  Rola prawa rzymskiego w pracach 
kodylikacyjnych wieku Oświecenia, CPH 1975, t. XX VII, z. 1.

11 K. S ó j k a - Z i e l i ń s k a ,  Wielkie kodyiikacje cywilne XIX wieku, W arsza-
w a 1970.

13 W o ł o d k i e w i c z ,  op. cit.; М. К u r y  ł o w  i с z, Historia i współczesność 
prawa rzymskiego, Lublin 1984. C iągle  użyteczna b ib liograficzn ie  jest praca J. S a s -  
- W i s ł o c k i e g o ,  Dzieje nauki prawa rzymskiego w  Polsce, K raków 1945.

14 I. J a k u b o w s k i ,  Józei Wybicki a prawo rzymskie, A cta  Univ. Lodz. 1981,
S. I, z. 4; t e g o ż ,  Hugo Kołłątaj..., J. K o d r ę b s k i ,  Aloisio Luigi Cappeill, un 
romaniste italien en Pologne au debut du XIX e S., [w:] Le droit romain et sa re­
ception en Europe, W arszaw a 1978, s. 101— 110, t e g o ż ,  Wacław Aleksander Ma­
ciejowski jako romanista, CPH 1974, t. XX VI, z. 1, s. 197— 223; t e g o ż ,  Teodor Dy- 
dyński (1836— 1921), ZNUŁ 1968, S. I, z. 59, s. 135— 149,• M. P a t k a n i o w s k i ,  Dzie­
je Wydziału Prawa Uniwersytetu Jagiellońskiego od relormy Kołłątajowskiej do koń­
ca XIX wieku, Kraków, 1964, s. 327 i n.

15 G. W e s e n b e r g ,  Ein Irüher Beitrag zum Thema „Preussischen Allgemeines
Landrecht und romanisches Recht, ZSS 1951, s. 526— 527.



cki kodeks cywilny z roku 18111®, sądzą też, że jeżeli gdzieś mamy 
szukać wpływów praw a rzym skiego w praw ie polskim  XIX w., to  chyba 
właśnie w związku z Kodeksem Napoleona.

Rozpatrując obecność praw a rzym skiego w Polsce dziew iętnasto-
wiecznej w związku z obecnością w naszym  kraju  Kodeksu Napoleona, 
winniśm y oczywiście rozważyć problem  wpływu praw a rzym skiego na 
ten Kodeks, obecności zasad i instytucji praw a rzym skiego w Kodeksie  
Napoleona. Ale kw estia ta, nadzw yczaj złożona, sama winna być przed-
miotem odrębnego studium. Nie możemy nią się tu zajmować, nie mo-
żemy również odwołać się do prac  na ten tem at, bo w zasadzie nie 
istn ieją17. Przyjm ijmy jednak  założenie powszechne w nauce, że wpływ 
praw a rzym skiego na Kodeks Napoleona  był znaczący1®. Na ogół w y-
mienia się w litera turze  naukowej francuskiej, jako główne źródła 
doktrynalne i techniczne kodeksu: francuską, liberalną filozofię O św ie-
cenia, francuskie prawo zwyczajowe, francuską jurysprudencję  XVIII w.
— szczególną rolę przypisuje  się tu najw iększem u chyba praw oznaw cy 
tej epoki — Pothierow i19, kodyfikacje  francusk ie  epoki m onarchii abso-
lutnej XVII i XVIII w. i praw o rzymskie*0.

Trzeba jednak wskazać, że rew olucja francuska niszcząc praw a 
feudalne odwoływała się mniej lub bardziej świadomie do praw a 
rzymskiego*1, a  także, że wpływ  praw a rzymskiego czy to na francu-
skie kodyfikacje epoki Bumbonów**, czy na Pothiera, czy naw et na p ra-
wo zwyczajowe był znaczny.

18 A. S t e i n w e n t e r ,  Der Einlluss des römischen Hechts aut die Kodifikation 
des Bürgerlichen Rechtes in Österreich, [w:] L'Europa e il diritto romano Studi in 
onore di Paolo Koschaker, t. I, Milano 1954, s. 403—426.

1T Patrz J. K o d r ę b s k i ,  Wielka Rewolucja Francuska a własność. Od własności 
leudalnej do własności kapitalistycznej, CPH 1986, t. XXXVIII, z. 1, s. 90—92. Za-
leżność Kodeksu Napoleona od prawa rzym skiego ostatnio podkreślił najw ybitniejszy  
autorytet francuskiego prawa pryw atnego, J. Carbonnier, patrz jego Droit civil, t. I, 
Paris 1955, s. 54. Tegoż autora stanowczy sąd —  ,,nie ma historii prawa fran-
cuskiego od 1804 roku do naszych dni", ibidem, s. 61.

u  W o ł o d k i e w i c z ,  op. cit., s. 79; C a r b o n n i e r ,  loc. cit., W.  W i l h e l m ,  
Gesetzgebung und Kodyiikation m Franheicht im 17 und 18 Jahrhundert, [w:] lus 
Commune, t. I, 1967, s. 241—270. Patrz też A. H s m e i n, L'originalité du Code Civil, 
[w:] Le Code Civil 1804..., t. I, s. 13; i P. F e n e t, Recueil complet des travaux 
préparatoires du Code Civil, t. I, Paris 1827, s. 480.

’• A .  P i r e t ,  Le rencontre chez Pothier de la conception romaine et leodale 
de la propriété Irancaise, Paris 1937; P. F e n e t, Pothier analyse dans ses rapport 
avec le Code Civil, Paris 1826.

•° Patrz W i l h e l m ,  op. cit. i E s m e i n, op. cit.
21 K o d r ę b s k i ,  Wielka Rewolucja..., patrz też B. T e r r â t ,  Le regime de la 

propriété dans le Code Civil, [w:] Le Code Civil 1804..., t. I, s. 337.
n  W i l h e l m ,  op. c i/.; patrz też  S ó j k a - Z i e l i ń s k a ,  Rola prawa rzyskie-

go..., s. 112.



Dla współczesnych Kodeks Napoleona  był oparty na praw ie rzym -
skim. W arto tu zacytować jednego z twórców kodeksu, Bigot de Pre- 
m eneau, k tó ry o kodeksowych przepisach z zakresu zobowiązań pisał: 
,,on retira it du depot des lois rom aines une suite des regies qui reunies 
form assent un corps de doctrine, ayan t [...] l'autorite  de  la loi 
Z ap robatą  cytuje taką ocenę genezy zobowiązań kodeksowych jeden 
z najw iększych polskich cywilistów XIX w., W. Holewiński2*.

G rono zaś innych uczonych w arszaw skich praw ników  z połow y 
XIX w. stwierdza, że „sam e tego kodeksu przepisy są jedynie wyrazem  
tych niezm iennych zasad spraw iedliw ości i wyrozum ow anego prawa, 
jakie stanow ią niejako pisany rozsądek, raison ecrite, i jaki nam  prze-
kazała jurysprudencja rzym ska1'21. Mamy tu więc i klasyczny pogląd 
na  praw o rzym skie jako w cielenie praw a naturalnego, ratio scripta, 
popularny od wieków w całej Europie; i przekonanie, niewątpliwie 
przesadne, o praw ie rzymskim jako głównym  źródle Kodeksu. Trzeba 
tu  dodać, że za powstaniem  takiego poglądu wśród prawoznaw ców w a r-
szawskich przem aw iała słaba wśród nich znajomość inych źródeł Ko-
deksu, a zwłaszcza francuskiego praw a zwyczajowego.

Praw o rzym skie jako ratio scripta widział również tak zdolny h i-
storyk  jak  J. Hube2*.

Niezależnie więc od istotnej roli praw a rzym skiego w genezie Ko-
deksu Napoleona, roli, jak  sądzę, (bardzo istotnej, -współcześni tak we 
Francji, jak  i w Polsce byli zgodni co do wielkiego znaczenia romani- 
stycznych treści zaw artych w tym  dziele. Oczywiście nie w szystkie 
działy kodeksu ulegały wpływom  praw a rzym skiego w tak znacznym 
stopniu jak praw o zobowiązań, w pływ ten jednak ogólnie może być 
uznany za bardzo znaczny.

Kodeks Napoleona  w prow adzany do Polski, a  ściślej, do Księstwa 
W arszawskiego, oznaczał więc częściową przynajm niej i pośrednią re -
cepcję praw a rzymskiego. Należy teraz zastanowić się na jakim  g run-
cie następow ała owa recepcja. Praw o rzym skie w Polsce XVIH w. od

“ W. H o l e w i ń s k i ,  O zo bow ią zan iach  pod ług  K od e ks u  N apole ona,  Warszawa  
1869, s. 28. Warto tu wspomnieć mało znaną pracę W. O l s z o w s k i e g o ,  O praw-  
nic tw ie  c y w i ln y m ,  z a sa d y p r aw  r z ym sk ich  z  dz is ie j s zą  k sięgą  p ra w  c y w i ln y c h  z as to-
sow ane,  Płock 1824, s. 295.

24 Cyt. za S o b o c i ń s k i m ,  R oz w ó j  u s ta w o d a w s tw a  cyw ilnego .. .,  s. 150 — 
tekst z 1851 r.

15 J. H u b e ,  K ró tk i  ry s  h is to r yc z n y  w y s t a w u ją c y  w p ł y w  pr aw a  rz y m sk ie g o  na
stosunki  pr a w ne  Francyi ,  Them. Pol. 1828, t. II, s. 223. Patrz też w tejże pracy 
godne uwagi zdanie (s. 226): „krótki ten rys rozw iązuje w reszcie zagadkę ważną,
dlaczego prawo now e francuskie w tak w ielu  w zględach iest oparte na prawie Rzym-
skim i dlaczego poznanie prawodawstwa tego iest bezw zględnie zawisłem od prze-
jęcia się zasadami praw rzymskich".



pewnego czasu jest przedm iotem  intensyw nych badań*8, a le  jak dotąd 
daleko jeszcze do przedstaw ienia jego m iejsca w  praw ie  polskim tych  
czasów w sposób w yczerpujący. M ożna chyba jednak już teraz wyrazić 
pogląd, że rola ta  w XVIII w. była niew ielka. W spółczesny rom anista 
może doszukiwać się rozm aitych śladów jego obecności, skądinąd n ie-
wątpliwej, a le  w porów naniu z sytuacją  istniejącą w Europie Zachod-
niej ibyła fa obecność raczej skrom na. W yda jo się, że wpływ  praw a 
rzym skiego w dawnej Polsce był raczej kulturowy, niż ściśle praw ny27. 
W pływ praw a rzym skiego by ł znaczny na praw o m iejskie28 i na naukę 
praw a29, ale w XVIII w. te dziedziny n ie  m iały zbyt wielkiego zna-
czenia. Sytuację praw a rzym skiego w epoce saskiej przedstaw ia m a-
lowniczo a le  dokładnie J. W ybicki pisząc w swych wspom nieniach: 
„wym awiałem  praw o rzym skie [...] jak  papuga w zwyczaju, bo tak  
całe moje godne zgrom adzenie czyniło"30. W ydaje  się, że w epoce 
saskiej prawo rzym skie spełniało raczej rolę ozdoby pozw alającej się 
popisać erudycją31.

Nie sądzę, aby w epoce stanisławowskiej sytuacja ta uległa zasad-
niczej zmianie. W zrost kultury , i reforma nauczania szkolnego powo-
duje zapewne pew ien dopływ ogólnych inform acji z zakresu praw a 
rzymskiego, praw nicy jednak nadal nie kształcą się na  uniw ersytetach, 
ale w działalności praktycznej, a więc refo rm a szkół akadem ickich nie  
miała tu zbyt wielkiego znaczenia. W skazuje się, niewątpliwie trafnie, 
że wpływ praw a rzym skiego na ku lturę  praw ną epoki stanisławow skiej 
najpełnie j wyraził się w p racach  kodyfikacyjnych3*, ale, jak wiadomo, 
kodyfikacje stanisławow skie spełzły na niczym. Dodajmy, że w pracach 
tych brało udział niew ielu prawników** i że nie  m iały one, jak można 
sądzić, istotnego wpływ u na stan ku ltury  praw nej epoki.

W ydaje się więc, że znana teza T. Czackiego, że praw o rzym skie 
nie miało głębokiego wpływu na praw o polskie była  w zasadzie uza-
sadniona34. W  wiek XIX Polska wchodziła z tradycją  wpływów praw a

86 Patrz przyp. 11.
K o d r ę b s k i ,  Rola i znaczenie prawa rzymskiego.,.

11 K. B u k o w s k a ,  Orzecznictwo krakow skich sądów w yższych w sporach
o nieruchomości m iejskie X V I— XV III wieku, W arszaw a 1967, s. 113.

s* K o d r ę b s k i ,  op. cit.
30 J. W y b i c k i ,  Zycie moje, Kraków 1927, s. 15.
*ł K o d r ę b s k i ,  op. cit.
«  S ó j k a - Z i e l i ń s k a ,  Rola prawa rzymskiego..., J a k u b o w s k i ,  Prawo 

rzymskie w projektach...
“  J a k u ' b o w s k i ,  op. cit.
31 T.  C z a c k i ,  Cz y  prawo rzym skie było zasadą praw litew skich i polskich,

W ilno 1809, s. 8. Patrz W o ł o d k i e w i c z ,  Rzym skie korzenie,.., s. 20— 21 1 M.  K u -
r y  I o w  i с z, Tradycje prawa rzym skiego w rozwoju polskiego prawa cywilnego,
[w:] Tradycja i postęp  w  prawie, Lublin Ш83, s. 75— 94.



rzymskiego, ale wpływów słabych i raczej ogólnokulturowych. Dla p ra-
wników starego autoram entu praw o to było raczej skarbnicą maksym 
użytecznych w retoryce sądowej, niż przewodnikiem  czy inspiracją 
praw ną. W  dawnym  praw ie ziemskim o wpływie praw a rzym skiego 
niewiele świadczy. Gdy więc w 1808 r. wprowadza się w Księstwie 
W arszawskim  Kodeks Napoleona  na  pew no jego rom anistyczne e le -
m enty n ie  były a trakcyjne dla polskich praw ników  i nie przyczyniały 
się do przezwyciężania oporów, z którym i Kodeks się spotkał"5. Nie 
będziemy zajmować się historią wprowadzenia Kodeksu  w Księstwie 
W arszawskim , ograniczym y się do przypomnienia, że został narzucony 
siłą przez francuskiego wyzwoliciela, co zresztą nie przeszkodziło jego 
rychłej asym ilacji. Bezpośrednio po upadku Księstwa W arszawskiego 
próby usunięcia Kodeksu Napoleona38 pozostały bezskuteczne, głównie 
dzięki jego zaletom, które  pozyskały dla niego mimo początkowego 
zastrzeżenia i oporu opinię tak  sądowników i ogółu prawniczego, jak
i ziem iaństwa37. W  sporach toczonych na ten tem at wspom niano o związ-
kach Kodeksu  z praw em  rzym skim 38, ale traktu jąc to już jako argum ent 
w jego obronie: znakom ity znawca praw a rzym skiego J. W. Bandtkie39 
w swym m em oriale złożonym księciu A. Czartoryskiemu, odpowiedzial-
nem u za spraw y ustrojowe tworzącego się Królestwa Polskiego, wska-
zywał, że kodeksowe praw o rzeczowe, bodaj najw ażniejszy dla zie-
m iańskiej opinii publicznej dział wcale nie ma rew olucyjnego charak-
teru  „będąc oparte  na odwiecznych m aksym ach praw a rzym skiego"40. 

Już wtedy jednak przygotow yw ano projekty wstępne nowego kodeksu 
narodow ego, któ ry  miał co prawda opierać się także na prawie rzym -
skim, „jako źródło powszechne wszystkich (praw) nowych w Europie",

35 G r y  n w a s s e r, op. cit.,  s. 59— 65; M e n c e l ,  op.  cit., s. 58— 74.
8 6 G r y n w a s s e r ,  op.  cit., s. 71; S. A  s k e  n a z y,  Zagroż enie  K od eks u  N a -

poleona..., „Gaz eta  Sądowa W arszaw ska” 1908, nr 22; ostatn io  W . S o b o c i ń s k i .  
Jan W in ce n ty  B andtk ie  obrońcą  K o de ks u  N apole ona,  R. L. 1960, t. III, s. 157— 17б!

87 G r y  n w  a s s e  r, op. cit., s. 82.
38 S o b o c i ń s k i ,  op. cit.,  s. 164. Z tej epoki (1818) pochodzi in teresująca  roz-

prawa I. D a n i l o w i c z a ,  K o de ks  N apo leon a w  por ów naniu  z pr aw am i  po ls k imi
i l it e w skim i ,  którą po praw ie  stu  la tach  opublikow ał A. Kraushar (G. S. W . 1904, 
nr 36— 53). Trudności dostosow ania  się  do  K o de ks u  N apole ona  w idzi D aniłow icz  
w  tym , że  „mało kto  osw o jo ny  z prawem  rzym skim ” (op. cit., s. 683). N a uw a gę  
zasługują  w nik liw e uw agi na  m arginesie  tekstu  D aniłow icza  pióra ks ięcia  A. Czar- 

, torysk ie go.
38 Patrz: PSB, t. I, Kraków 1935, s. 259— 260. (S. Kutrzeba).
40 G r y  n w  a s s e r ,  op. cit.,  s. 77. Tekst m em oriału B andtk iego  opublikow ał S o -

b o c i ń s k i ,  op.  cit., s. 164 i n.



i to .przywiązując do nich jako m odelu i do źródła praw a większe zna-
czenie niż dla kodeksów obowiązujących41.

O statecznie w Królestwie Kongresowym  Kodeks Napoleona  się 
utrzymał, chyba też nie bez zgody A. Czartoryskiego, ktÓ T y choć 
z przyczyn politycznych raczej mu przeciw ny, doceniał jego w alo ry42. 
W arto tu wskazać, że w dyskusji w Radzie Stanu 1829 r. K. Kożmian 
uznawał kodeks francuski za kodeks narodow y, wskazywał, że „jego 
duch i przepisy przysw ojone zostały"; podobnego zdania byli inni radcy 
stanu43. Pod naciskiem  elem entów klerykalnych i reakcyjnych wcześnie 
przystąpiono do zmian przepisów Kodeksu  w dziedzinie praw a osobo-
wego, małżeńskiego i rodzinnego, będących dziedzictwem  rew olucji44 
i nie bez racji uznanych za zbyt postępow e — zostały one co do swej 
istoty wprow adzone na nowo w życie dopiero w Polsce Ludowej. Przy-
gotow anie tzw. Kodeksu cyw ilnego Królestwa Polskiego, uchwalonego 
w 1825 r., który  zastąpił I księgę Kodeksu Napoleona, dało okazję do 
wielokrotnego pow oływania się na praw o rzymskie. W  obradach nad 
projektem  nowego praw a i w  urzędow ych uzasadnieniach projek tu 
robiono to często, ale  w sposób dość specyficzny. Autorzy projektu, 
grono wybitnych praw ników  w śród k tórych wym ienić należy dobrego 
znawcę praw a rzym skiego J. W ybickiego44 i najwybitniejszego chyba 
praw nika tej epoki, A. W yczechowskiego46, często opatryw ali przed-
staw ione przez siebie pro jekty przepisów kodeksu obszernymi uzasadnie-
niami zawierającym i dość naw et szczegółowe opisy Tzymskich instytucji 
praw nych, takich jak  m ałżeństw o47, władza ojcowska i zaprzeczenie ojco-
stw a48, przysposobienie49 czy praw o do karcen ia  dzieci50. Spotykamy 
naw et szczegółową analizę tekstów z Digestów61. Ale praw o rzymskie

41 G r y n w a s s e r ,  op. cit., s. 86, pow ołu jąc się  na g łó w neg o autora projek-
tów, w ybitn ego  prawnika tej epoki, A. B ień kow skiego. Patrz o nim PSB, t. II, Kra-
ków  1936, s. 72.

41 Patrz przyp. 38. S tosunek  A. C zartorysk iego  do kodyfikacji praw a zasługuje  
na zbadanie. Blisk i Czartoryskiem u D aniłow icz  (op. cii.) jest entuzjastą  Kodeksu 
Napoleona.

G r y n w a s s e r ,  op. cit., s. 156.
44 Patrz M. G a r a u d ,  R. S z r a m k i e w i c z ,  La revolution Irançaise et la la- 

mille, Paris 1978, zw łaszcza  s. 67 i n. oraz 170 i n. Patrz też  starą pracę: F. S e  v i n ,  
Essai sur les origines révolutionnaires du Code Napoleon, Paris 1879.

45 J a k u b o w s k i ,  Józel Wybicki a prawo rzymskie...
1C Z w ięźle  p isze  o nim  Encyklopedia powszechna (Orgelbrandta), t. XXVIII, W ar-

szaw a 1868, s. 8. ,
47 Powody urzędowe do księgi pierwszej Kodeksu Cywilnego Królestwa P o ls k ie-

go z roku 1825 [.: .]  zebrał Mścislaw Godlewski, W arszaw a 1875, s. 194.
4> Ibidem, s. 331.
4» Ibidem, s. 336.
50 Ibidem, s. 411.
51 Ibidem, s. 331.



stosowane jest przez tych w ybitnych prawników  raczej jako m ateriał 
ilu stracyjny i porównawczy, a  niekiedy po prostu eTudycyjna ozdoba, 
niż jako źródło argum entacji. N ie w ydaje się, aby autory te t praw a rzym -
skiego był dla nich zbyt istotny. Ich stosunek do niego w ydaje się 
raczej typow y dla osiem nastow iecznych antykw arzystów 52.

W  każdym  razie przyznać należy autorom  Kodeksu cywilnego Kró-
lestwa Polskiego  dobrą znajomość praw a rzymskiego, cechuje ich też 
uznanie i szacunek dla niego. Nie uw ażają oni też praw a rzym skiego 
za obce Polsce, w arto tu zacytować A. W yczechowskiego: „co dziś na-
zywam y prawem  polskim narodow ym , są to tylko modyfikacje praw  
rzym skich i kanonicznych, k tó re  się utworzyły przez zm ieszanie tychże 
praw z praw am i i zwyczajami narodow ym i"53. Pogląd W yczechow -
skiego rażąco odbiega od zdania współczesnej nauki54, a le  świadczy 
wym ownie o poglądach na rolę praw a rzym skiego w polskiej tradycji 
praw nej, jakie zaczęły się kształtować w tej epoce. Uznanie dla prawa 
rzym skiego w yrażają  też inni wybitni praw nicy epoki. Na uwagę za-
sługuje tu pogląd R. Hubego, równocześnie znakom itego prawnika-prak- 
tyka, długoletniego i wybitnego uczestnika prac kodyfikacyjnych, tak 
w  Polsce, jak i w Rosji55, k tóry  zasadniczo opowiadając się za zastą-
pieniem Kodeksu Napoleona  nową, narodow ą kodyfikacją, być może 
zresztą z pobudek serwilistycznych, ceni wysoko Kodeks za um iejętne 
w ykorzystanie p raw a rzymskiego, a w  przygotow yw anej kodyfikacji, 
m ającej zastąpić pozostałe w mocy dwie księgi Kodeksu Napoleona, chce 
w ykorzystać praw o rzym skie5®. H ube jest pod wpływem  niemieckiej 
szkoły historyczno-praw nej, a le  duży w pływ w yw arł na niego znako-
m ity niemiecki romamista E. Gans57, na którego dzieło się powołuje58.

52 O tej pos ta w ie  patxz A. M o m i g l i a n o ,  Studies in Historiography, London
1966, s. 5 i n.

“ C ytuję  za S o b o c i ń s k i m ,  Rozwój ustawodawstwa cywilnego..., s. 117.
54 Patrz М. К u r y  ł o w  i с z, Historia i współczesność prawa rzymskiego, Lublin 

1984, s. 104: „w sum ie w ięc  podstaw  dla  tradycji prawa rzym skiego  w praw ie po l-
skim  (cyw ilnym ) n ie  znajdzie  się  w  okresie  przedrozbiorowym ". Sąd ten  zasadniczo  
uw ażam  za  słuszny .

55 R. H ube z asługuje  na pow ażną m onografię. Patrz PSB, t. X, W rocław  1962, 
s. 70— 73 i w stęp  do jeg o  Pism, red . K. Dunin, W arszaw a 1905. Patrz też  W . S o -
b o c i ń s k i ,  Wydział prawa w Uniwersytecie Warszawskim (1816— 1831) i w Szkole 
Głównej (1862— 1869), [w:] Studia z dziejów Wydziału Prawa Uniwersytetu War­
szawskiego, W arszaw a 1963, s. 91— 92. Patrz też  W . S a w i c k i ,  Romuald Hube 
polski badacz dziejów prawa francuskiego, W arszaw a 1936.

** R. H u b e ,  Uwag: nad systemem kodeksu cywilnego francuskiego, W arszaw a  
1829, przedrukowane w  R. H u b e ,  Pisma, t. I, W arszaw a 1905, s. 16— 19. Patrz też  
S o b o c i ń s k i ,  op. cit., s. 157.

5T Patrz H. R e i s s n e r ,  Eduard Gans, T übingen  1965, s. 46— 59.
5 8 H u b e ,  Uwagi nad systemem..., s. 13: chodzi tu o dzieło  E. G a n s a ,  Sy­

stem des römischen Civilrechts, Berlin 1827. Gans, m y ślic ie l orygin alny , uczeń  H egla



Prace kodyfikacyjne m ające na celu zastąpienie Kodeksu Napoleo-
na nowym  kodeksem  uległy przyspieszeniu na pew ien czas po pow sta-
niu listopadowym. W ładze carskie  podjęły decyzję o zastąpieniu Ko-
deksu nowym prawem , bardziej zbliżonym do praw a rosyjskiego59. 
Nie będziem y się tu w daw ać w skom plikowaną historię prac kody-
fikacyjnych prow adzonych przez przeszło dwadzieścia lat (1833— 1856), 
k tó re  na skutek szeregu szczęśliwych dla Polski, okoliczności nie do-
prow adziły do żadnych wyników . Zaznaczyć jednak  należy, że w cza-
sie tych prac jednym  z głów nych zarzutów staw ianych spolszczone-
mu Kodeksowi Napoleona  było hołdow anie przezeń praw u rzym skie-
mu. Zdaniem autorów nowych projek tów  kodyfikacyjnych, k tó re  m ia-
ły zastąpić Kodeks Napoleona, księga I Kodeksu, k tó ra  legła u pod-
staw  Kodeksu Cywilnego K rólestwa Polskiego ulegała tak wpływom 
rew olucyjnym  jak i wpływom  rzymskim, m ającym  charak ter pogań-
ski*0. Pogańskim cechom  rom anistycznych rozwiązań*1 p rzeciw sta-
wiano praw dziw ie chrześcijańskie zasady rosyjskiego praw a rodzin-
nego i małżeńskiego*2, skodyfikowanego bezpośrednio przedtem  
w Swodzie Zakonów*3. Tę niechęć do praw a rzym skiego dem onstro-
wał, obok rosyjskich praw ników , m ających, jak się zdaje, decydują-
cy wpływ na p race kodyfikacyjne, również głów ny referent p ro jek -

i przyjacie l H einego  byl przeciw nik iem  szko ły  h istoryczno-praw nej i zasługuje  na  
uw agę badacza. C ytow ana praca R eissnera jest po św ięc ona G ansow i g łów nie  jako  
prekursorowi syjon izm u. O w p ły w ie  Gansa na H ubego —  K. Dunin w: H u b e ,  
op.  cit., t. I, s. 19. '

и  S. Т у  l b  o r , Próby r efor m y k od ek su  c y w i ln e go  p o ls k ieg o  (1834— 1854),  W ar-
szaw a 1927, s. 5 1 I. I. L i t a u e r ,  N ie znana karta  z  d z ie jó w  ko d ek s u  c yw i ln e go  
p ols k ieg o  (1837), W arszaw a 1917, s. 1 1 n.

*° T y l  b o r ,  op. cit., s. 20 —  cy tow an e tam m oty w y projektu n ow ego kodeksu .
61 Jest to, jeżeli chodzi o prawo justyniańskie , pogląd w ątp liw y . Patrz B. B l o n -

di ,  Il d ir it to  romano cristiano ,  t. III, M ilano 1954, s. 73 i H. I n s a d o w  s к i, Rzym - 
sk ie  p ra w o  m ałże ńsk ie  a ch rz eś cijańs tw o,  Lublin 1935, s. 29. O bydwaj c l badacze  
podkreślają w p ły w  chrześcijaństw a na późne prawo rzym skie.

e* T y  1 b o r, op. cit.,  s. 55— 56. S. T ylbor oparł się  na oryginaln ej korespon-
dencji władz petersbursk ich  z warszaw skim i w  spraw ie  kodyfikacji. A kta  te , razem  
z ca łym  archiw um  Rządowej Kom isji Sp raw ied liw ości u le g ły  zniszczen iu  w  czasie
II w ojn y  św ia tow ej —  patrz S tra ty  a r ch iw ó w  i b ib l io tek  w a rs z aw s k ic h  w  z ak res ie  
rę kop iśm ie nnyc h  źr ód eł  h istor yc znyc h ,  t. I, W arszaw a 1957, s. 276— 288 (A. Ste- 
belsk i). Stąd w ielk a  w artość  m ateria łow a pracy  Tylbora.

6* O kodyfikacji rosyjsk iej og óln ie  S o b o c i ń s k i ,  op. cit., i N . R e  i с h, Ko-  
dil ika t ion  und Reform de s Russischen Z ivi l rech ts im neuenzeh nten  Jahr hundert b i* 
zum Erlass de s S v od  Zakonov.,  [w:] lus C ommune,  t. III, 1970, s. 152— 185. Patrz też  
starą a le  cenną pracę n aszego  uczonego  rodaka —  G. F. S z e r s z e n l e w l c z a ,  
Istorija ko dil ik aci i gr ażdans kogo p ra w a w  Rossii,  Kazań 1898. O statn io  I. B. G a l -
p e r i n ,  O s n o w n y je  napraw ien ia  w  obłas ti  kodi likac ii  r us s ko w og o p ra w a  w  nacza le  
X IX  w ieka ,  W iest. Len. Uniw. 1960, S. V , nr 1, s. 135 i n.



tów opracow yw anego Kodeksu cyw ilnego, skądinąd znakom ity p raw -
nik, C. Zaborowski84. Sądzić można, że kierow ał nim zw ykły serwi- 
lizm. N aczelnym  zwierzchnikiem  prac kodyfikacyjnych był jeden 
z najw iększych mężów stanu w całej historii Rosji, postać dwuznacz-
na i tragiczna, M. Sperański81. Aż do swojej śmierci, w 1839 r., k ie -
rował on tymi pracam i i — jak  sam to określał — baczył, aby p ro -
jek ty prac „zbliżały się jak najbardzie j do praw  rosy jskich"88. Spe- 
rański w liberalnej epoce A leksandra  I był wielbicielem  Kodeksu Na- 
poléona, ale w la tach  trzydziestych zmienił zasadniczo pogląd. M yślę, 
że w św ietle cy tow anych przez Tylbora m ateriałów  archiw alnych, 
można mówić o zasadniczej niechęci ów czesnej rosy jsk iej myśli p raw -
niczej i politycznej do praw a rzym skiego. Niechęć ta w ynika po części 
z oczyw istego wówczas związku p raw a rzym skiego z Kodeksem  Na-
poleona*7, rów nocześnie traktow anym  jako owoc rew olucji francus-
kiej; po części z faktu, że praw o rzym skie w iązało się z, ośw iecenio-
wą, zachodnioeuropejską koncepcją równości wobec praw a, k tó ra  by -
ła w opartym  na zasadzie stanow ości system ie rosyjskim  nie do p rzy-
jęcia. Dodać tu należy, że niechętn ie  do praw a rzym skiego, jako sym -
bolu Zachodu nastaw iała rów nież postaw a słow ianofilska, nacjona-
listyczna, rozw ijająca się w tych latach88, a w swej urzędow ej w er-
sji bardzo wpływowa w sferach urzędow ych i stanow iąca w czasach 
M ikołaja I swoistą ideologię oficjalną89. Cały ten, nadzwyczaj złożo-
ny i do dziś dnia n ie  opracow any naukow o problem 70 w ykracza jed -
nak poza ram y tego artykułu, choć trzeba tu dodać, że w  Rosji istn ia-
ła od w czesnego średniowiecza potężna tradycja  praw na rzyrasko-bi- 
zantyjska, leżąca u podstaw historii praw a rosyjsk iego71, ale zupeł-
nie odm ienna od tradycji wpływów praw a rzym skiego w Europie za-
chodniej i w Polsce; dalej, że w Rosji XIX w. znakomicie rozw ijała

M O C yprian ie  Zaborow skim , uczn iu H egla, w ybitnym  prawniku i n ieciekaw ym  
człow ieku , patrz Encyklopedyja..., t. XX VIII, s. 168.

65 M. R a e  f f, Michael Speransky. The Statesman oi the Russian Empire, H aga  
1957 i daw na praca: М. К o r f f, Żizń grafa M. Speranskowo, t. I—II, Sankt-Pe- 
tersburg 1861. Sperański zasługuje  na  baczną uw agę naszej nauki.

M T у  1 b o r, op. cit., s. 9 —  w łasn oręczny list Sperańskiego .
Ibidem.

** A. W a l i c k i ,  Rosyjska iilozolia i myśl społeczna od oświecenia do mark­
sizmu, W arszaw a 1973, s. 114 i n.

*• N . R i a s a n o v s k y ,  Nicholas I and oflicial nationality In Russia, B erkeley
1967.

78 W. M. C h w o s t o w ,  Istorija rimskogo prawa, M oskw a 1907, s. 436— 437.
71 C h w o s t o w ,  loc. cit. i К.  К o r a n y  i, Powszechna historia państwa i prawa,

t. II, W arszaw a 1963, s. 307— 309.



się na un iw ersytetach nauka praw a rzym skiego, w ydając wielu w y-
bitnych uczonych7*.

W  każdym  razie  te skrótow e uwagi pom agają zrozumieć, dlaczego 
Kodeks Napoleona, który  na skutek biurokratycznej nieudolności 
władz carskich, w ew nętrznych sprzeczności carskiego reżimu7* i zmian 
politycznych w nim zachodzących po wojnie krym skiej, uchronił się 
szczęśliw ie przed zastąpieniem  go przez praw o rosyjskie  lub na nim 
w zorow ane74, cieszył się w polskiej opinii publicznej auto rytetem  
swoistego symbolu narodow ej odrębności, palladium  praw a narodow e-
go i pam iątki po dawnych, lepszych czasach75. M it napoleoński, tak 
żywy w polskim  XIX w. odgrywał tu też istotną rolę. Ten au to ry te t 
Kodeksu Napoleona  w  jakie jś części oddziaływał też na praw o rzym -
skie.

Przejdźmy teraz do krótkiego om ówienia p raw a rzym skiego jako 
źródła kształcenia prawniczego. Powstaje tu  pytanie, z jakim przygo-
towaniem  rom anistycznym  przystępow ali polscy, dziew iętnostow ieczni 
praw nicy do stosow ania Kodeksu Napoleona. M ożna je niew ątpliw ie 
uznać za solidne. Prawo rzym skie było w ykładane na W ydziale  P ra-
wa U niw ersytetu W arszaw skiego epoki K rólestw a K ongresowego ob-
szernie i kompetentnie'™, a absolw enci tych studiów m usieli mieć do-
brą znajom ość dogm atyki praw a rzym skiego. Tacy uczeni, jak J. W . 
Bandtkie77, W. A. M aciejow ski78, czy kilkadziesią t la t później T. Dy- 
dyński7* rep rezentow ali poważny poziom naukowy, zaś na w ykład 
praw a rzym skiego program  studiów pozostaw iał sporo czasu. Nie 
m niej uwagi pośw ięcano praw u rzym skiem u w Szkole Głównej*®. W y-

n  Jednym  z n ich  by ł m ój n aucz yc ie l, Borys Łapicki. Patrz w spom nien ie  o nim  
w  ZNUŁ 1976, S. I, z. 6, s. 269— 284. Był on uczniem  W . M. C hw ostow a.

7* T у  1 b o  r, op.  cit., s. 22— 30.
74 N iebezp ieczeń stw o to trw ało  do  końca  panow ania  carsk iego. W  1913 roku gro-

ziło  w prow adzeniem  w  K rólestw ie  K ongresow ym  ros yjs k ie go  Kodeksu Zobowiązań —  
patrz GSW  1913, s. 446.

™ Patrz num er sp ecja ln y  GSW  z racji stu lecia  obow iązyw an ia  Kodeksu 
Napoleona  w  P olsce  z roku 1908, nr 22. N a szczególną  uw ag ę zasługują  rozw aża-
nia  S. P o s n e r a  o  znaczen iu  Kodeksu Napoleona  dla rozw oju  polsk iej ku ltury  
prawnej —  D iii a przed stu laty  —  nasz stosunek historyczny do Kodeksu, GSW  
1908, nr 22, s. 357— 362. Patrz też  A. S ł o m i ń s k i ,  Kodeks Napoleona przed są-
dem czasu,  W arszaw a 1Ö11. P ow ażn iejszej pracy  brak.

71 I. B i e l i ń s k i ,  Królewski Uniwersytet W arszaw sk i, t. II, W arszaw a 1911, 
s. 316— 346, S o b o c i ń s k i ,  W ydział Prawa..., s. 79— 80; s . 109.

77 S o b o c i ń s k i ,  op.  cit., s. 87.
71 K o d r ę b s k i ,  W acław Aleksander Maciejowski...
7* K t d r ę b s k f ,  Teodor Dydyńskl...
“ S o b o c i ń s k i ,  op. cit., s. 131— 132; S. B o r o w s k i ,  Szkoła Główna W a r-

szawska 1862-^1869, W y d tia ł Prawa i Administracji, W arszaw a 1937, c. 48—65.



daje  się też, sądząc z rozlicznych wzm ianek i rozproszonych po pa-
m iętnikach uwag, że praw nicy tej epoki byli głęboko przekonani
0 znaczeniu praw a rzym skiego dla w ykształcenia  prawniczego. P ra-
wo rzym skie w tej epoce zajm owało, niezależn ie od funkcji propedeu-
tyki praw a cywilnego, także to m iejsce, które  obecnie zajm uje te o -
ria państw a i praw a, socjologia, czy filozofia. O zainteresow aniu
1 szacunku dla praw a rzym skiego świadczy między innym i fak t re -
gularnego om awiania rom anistycznych nowości w bardzo p raktycz-
nym i zawodowym  czasopiśmie, bynajm niej nie teoretycznym  — „Ga-
zecie Sądowej W arszaw skiej". Ten szacunek miał za źródło, jak są-
dzę, autory te t uczelni i związane z tym  wspom nienia młodości, a tak -
że, być może, pełnienie przez pirawo rzym skie roli sw oistego sym bolu 
cywilizacji zachodniej. W  społeczeństwie, gdzie — zwłaszcza po po-
w staniu styczniowym  — związek przym usow y z carską Rosją w yra-
żały tak ie  symbole, jak sobór na placu Saskim, czy przebudow a w sty -
lu wschodnio-bizantyjskim  Pałacu Staszica (kwestie poruszone w w ie-
lu listach z W arszaw y czy pam iętnikach), w społeczeństw ie ostro re a -
gującym  na nacjonalistyczny słowianofilizm rosy jski81 praw o rzym -
skie mogło urosnąć do rangi takiego symbolu.

Sposób nauczania praw a rzym skiego w W arszaw ie XIX w. sp fzyja ł 
wiązaniu tego praw a z prawem  cywilnym  — kodyfikacja justyniań- 
ska była nie tyiko wstępem  do Kodeksu Napoleona, a le i jego pro-
totypem. W arto  tu dodać, że pirawo rzym skie było w ykładane rów -
nież i na innych uczelniach, z których  absolw entów  rekru tow ali się 
polscy praw nicy — obok U niw ersytetu W ileńskiego8* i uniw ersy te-
tów rosyjsk ich83 mam tu na myśli także takie  półw yższe zakłady nau-
kowe jak k lasy praw nicze przy Gimnazjum Gubernialnym  W arszaw -
skim w połowie XIX w.84, czy Liceum K rzem ienieckie85. Jednym  z ce-
lów nauczan ia p raw a rzym skiego, a naw et celem głównym , było w tej 
epoce przygotow anie studenta do studiow ania praw a cywilnego, k tó -
re było przedm iotem  dom inującym  nad całymi studiami. Chodziło tu 
w istocie, jak często oficjalnie głosiły ty tuły podręczników  i nazwy

81 A. Z a l e s k i ,  Towarzystwo Warszawskie. Listy do przyjaciółki przez Baro­
nową X. У. Z., W arszaw a 1971, s. 62.

88 K o d r ę b s k i ,  Aloisio Luigi CappeUi... i podana tam  literatura.
8* O nauczan iu  na n ich  praw a rzym skiego  w  połow ie  XIX w . patrz c iekaw e  

uw agi T. B o b r o w s k i e g o ,  Pamiętnik mojego życia, t. I, W arszaw a 1979, s. 337 
(prawo rzym skie  na un iw er sytecie  k ijow sk im ), i s. 376 (prawo rzym sk ie  na un i-
w er sy tecie  petersburskim ). Prawo rzym skie  w  K ijow ie  i C harkowie w yk ład ał brat 
Adam a, A leksander M ick iew icz  —  PSB, t. XX, W rocław  1975, s. 706.

84 В o b r o w  s к i, op. c if.
85 O w ykładzie  tam  prowadzonym  przez O łdakow skiego  —  patrz K o d r ę b s k i ,

W ac/a w  Aleksander Maciejowski..., s. 201 (przyp. 26).



wykładów, o studiow anie Kodeksu cywilnego, czyli Kodeksu Napole-
ona.

W  podręcznikach praw a cywilnego, z k tó rych  uczyły się pokole-
nia dziew iętnastowiecznych praw ników  .polskich praw o rzymskie 
wzm iankowane jest często, ale  w sposób raczej m arginesowy.

I tak  J. K. W ołowski dziekan W ydziału Praw a Szkoły Głównej 
W arszaw skiej8* w swym Kursie kodeksu cyw ilnego87 stanow iącym  
w istocie szczegółowy kom entarz do Kodeksu Napolieiona, zgodnie 
zresztą z nazwą tego dzieła, trak tu je  praw o rzym skie jedyn ie  porów- 
nawczo-ilustracyjnie, nie używ ając go do in terpretacji. W arto  tu 
wspom nieć, że we wstępie do podręcznika daje W ołowski definicję 
praw a żywcem wziętą z  Digestów: „prawo jest w yrazem  tego co jest 
dobre, co jest p raw e ''88. W praw dzie w  wielu wypadkach, jak  przy 
om aw ianiu dobrodziejstwa inw entarza89, czy używ ania90 poświęca W o-
łowski sporo uwagi praw u rzymskiemu, to jednak nie w ydaje  się, aby 
miał on zrozum ienie dla jego roli historycznej.

Znacznie w ięcej uw agi poświęca praw u rzym skiem u W. H olew iń-
ski91, długoletni profesor praw a cywilnego Szkoły Głównej i U niw er-
sy te tu W arszaw skiego w swym znakom itym  dziele O zobowiązaniach  
podług „Kodeksu Napoleona"92. Ten czołowy cyw ilista polski swej 
epoki93 bardzo często pow ołuje  się na rzym skie teksty  praw nicze, 
głównie z Digestów  brane, w ykorzystuje  też współczesne podręczni-
ki praw a rzym skiego9*. Dla jego teorii zobowiązań praw o  rzym skie 
jest jednym  z podstaw owych źródeł. W  swym cy tow an iu i om aw ia-
niu tekstów  praw a rzym skiego Holewiński daleko w ykracza poza po-
trzeby praw ników  — praktyków . Znacznie mniej atencji dla prawa 
rzym skiego w ykazuje inny znany cywilista w arszaw ski XIX w. —

n  B o r o w s k i ,  op. cit.,  s. 72— 74; S o b o c i ń s k i ,  op. cit.,  s. 131.
,7 J. K. W o ł o w s k i ,  Kurs k ode ks u  c yw i lne go ,  t. I— II, W arszaw a 1868. W łaśc i-

w ie  je st to kom entarz do K o d e k su  N apoleona,  dzie ło  bardzo kazuistyczne.
88 Ib idem,  s. X  —  por. D. 1, 1, 11 ius est  ars boni et aequi...
88 W  o ł o w  s к i, op. cit.,  t. II, s. 370.
*° Ib idem,  s. 178.
el PSB t. IX, W rocław  1960, s. 582— 583 (/. Litwin),  B o r o w s k i ,  op. cit., s. 76—

— 78.
82 W . H o l e w i ń s k i ,  O zobo wiąz an iach  podług  „K o de ks u  Napoleona",  W ar-

szaw a 1869.
M Sąd Józefa  Litwina w  PSB loc.  cit.
** O zobowiązan iach.. .,  s. 4. Szczególne znaczen ie  dla H olew iń sk iego  ma znako-

m ity  niem iecki podręczn ik K od ek su  N apoleo na  Zachariae  v o n  Lingenthala , dw ukrot-
n ie  w P olsce  w ydany: Kraków 1845 (przeł. A.  Çukrow icz); W arszawa 1867 (przeł, 
R, O stapow icz),



A. ök o lsk i95, autor popularnego podręcznika praw a cyw ilnego98, dla 
którego z praw a rzym skiego istnieją jedyn ie łacińskie prem ie i ter-
miny. Ciekawe, że recenzen t podręcznika Okolskiego na łam ach „Ga-
zety Sądowej W arszaw skiej '' często i w nikliw ie powołuje się na p ra -
wo rzym skie97. Był nim zresztą cywilista Roman W ierzch lejski98.

L iteratura cywilistyczna polska XIX w. ma przew ażnie charakter 
kazuistyczny99 i mało w niej m iejsca na w ykorzystyw anie  praw a 
rzym skiego. Jednym  z rzadkich w yjątków  jest m onografia o akcji 
pauliańskiej L. T araszkiew icza100, świadcząca o dobrej znajom ości tak 
praw a rzym skiego, jak i w spółczesnej lik tera tu ry  rom anistycznej, 
w ykorzystująca um iejętnie praw o rzym skie do in terpretacji Kodeksu 
Napoléona.

O ile w podręcznikach praw a cywilnego praw o rzymskie, p rzynaj-
mniej jako swoistą ozdobę, spotyka, się 'dość  często, to w opubliko-
wanych zbiorach orzeczeń sądowych nie ma niem al żadnych jego śla-
dów101. Orzeczenia te są zwykle kazuistyczne i pozbawione rozw ażań 
doktrynalnych, a zaw arta w nich in terp retacja  Kodeksu Napoleona,
o ile w ykorzystuje francuską i polską doktrynę, a niekiedy naw et 
dawne praw o polskie, czy n iektóre inne w spółczesne kodeksy, a m ia-
nowicie kodeks cyw ilny austriacki, pruski Landrecht i oczywiście ro -
syjski swod zakonow, to zupełnie nie w ykorzystuje praw a rzym skie-
go. Przynajm niej tak w ygląda ta spraw a w obejm ującym  drugą po-
łowę XIX w. orzecznictwie rosyjskiego senatu.

“  PSB, t. XXIII, W rocław  1978, s. 672—676 (W. Soboc ińsk i).
•8 A. O k  o l s  k i ,  Z as ady  pr aw a c yw i lne g o  ob ow ią zu ją ce  w  K r ó les tw ie  Pols kim ,  

W arszaw a 1885.
97 R ecenzja  R. W ierzc h ley sk ieg o  w  GSW  1886, nr 36/38.
ю B o r o w s k i ,  op. cit. ,  s. 89— 93.
M A. S z p u n a r ,  R. P r z y b y ł o w s k i ,  W.  S i e d l e c k i ,  Na uka pr aw a p r y -

w a tneg o  i p r o c es o w e go  w  Pols ce ,  Kraków 1948, s. 7— 9.
100 L. T a r a s z к i e w  i с z, Teoria  ak cji  paul iańs kie j  ( in terpretacja  art. 1167 Ko-

deksu  Napoleona),  W arszaw a 1981. Dobra, w n ik liw a m onografia.
101 T ych zbiorów  orzeczeń było  w iele . W ym ien ić  tu można: P. K a p u ś c i ń -

s k i ,  J u ty sp r ud en c ja  Senatu z  lat 26 (1842— 1867), W arszaw a 1869; J. K a r p i ń -  
s к i, P ytan ia  pra wn e ro z str z yg n ię te  pr z ez  de partam enta  c y w i ln e  i r z ą dz ąc y  Senat,  
W arszaw a 1876— 1900; W . M i k l a s z e w s k i ,  J u tys p ru de nc ja  Senatu R ządzącego,  
W arszaw a Î879-—1885; A. S ł o m i ń s k i ,  P ra w o o bo w iąz u jąc e w  K ró le stw ie  K on-
g r e s ow y m  w  jury sp rud enc ji  Senatu (1842— 1914), t. I— II, W arszaw a 1923; D z i e r z -  
b i c k i ,  Zbiór w y r o k ó w  Senatu de par tam entu  k as a cy jne go  c yw i ln e go  z lat 1877— 
— 1884, t. I— II, Radom 1885; D. S k u r z a l s k i ,  Jur ysp rudencja  c yw i lna  w  s t r e -
szczen iu  1842— 1895 —  s y s te m a ty cz n ie  ułożona,  W arszaw a 1895; F. F l a m m ,  Inter-
p re tacja  „K odeksu  c y w i ln eg o  K r óles tw a Polskiego",  W arszaw a 1888. W ięcej infor-
m acji na ich  tem at —  patrz A. S ł o m i ń s k i ,  M y ś l  pra w nicz a  z d z ie dz in y  pr aw a  
c yw i ln e go  w  b. K ró le stw ie  K o ng r es o w y m ,  W arszaw a 1923, s. 15— 17. Zbiory te  c ze -
kają  na uw agę badacza,



Bardziej stanowcze wypow iadanie  się w sp raw ie  wpływu praw a 
rzym skiego na to orzecznictwo wym agałoby znacznie bardziej w n i-
kliw ych badań i sięgnięcia do archiwów, które  bądź są trudno do-
stępne, bądź zostały zniszczone102. Po wstępnym  zapoznaniu się 
z, w niepełnym  stopniu publikowanym , orzecznictwem  sądowym, moż-
na dojść do wniosku, że nie okazywało ono zainteresow an ia dla p ra-
wa rzym skiego. Być może wchodził tu w grę raczej dogm atyczny i ka- 
zuistyczny charakter tego orzecznictw a, być może też pew ną rolę 
odgryw ała owa niechęć do praw a rzymskiego, o której już wyżej 
była mowa.

O ile w orzecznictwie śladów praw a rzym skiego nie widać, to zu-
pełnie inaczej spraw a się przedstaw ia w ówczesnej polskiej, a ściś-
lej — w arszaw skiej prasie prawniczej. Czołowym jej reprezentantem  
jest w ychodzący od 1873 r. tygodnik: „Gazeta Sądowa W arszaw ska", 
wzorowana w swej koncepcji, a naw et w tytule, na podobnych w y-
daw nictw ach francuskich10*.

„Gazeta Sądowa W arszaw ska" jest w zasadzie pismem przeznaczo-
nym dla praw ników  — praktyków , głów nie adw okatów  i notariuszy, 
ale, jak już wspom niano, poświęca ona praw u rzym skiem u sporo uw a-
gi. U kazują się w niej regularn ie  recenzje  z podręczników praw a 
rzym skiego, a naw et z m onografii rom anistycznych, często obszerne 
i na dobrym  poziomie. W  artykułach pośw ięconych cyw ilistyce czę-
sto pow ołuje się na praw o rzym skie. W iąże się to zapew ne w jakie jś 
m ierze z owym i kwestiam i politycznym i, o k tó rych  już była mowa. 
Kodeks Napoleona  jest głównym  tem atem  artykułów  publikow anych 
w „Gazecie Sądowej W arszaw skiej", a jego rom anistyczne elem enty 
są przez au to rów  dostrzegane. Również i w cześniejsze historycznie 
periodyki praw nicze wychodzące w W arszawie, „Themis Polska"104 
i „Przegląd Sądowy"105, dostrzegają praw o rzym skie. Ale ani w  „Ga-
zecie Sądowej W arszaw sk iej", ani w innych czasopism ach prawo 
rzym skie nie jest na ogół sam oistnym  przedm iotem  zainteresow ania 
praktycznego. Nie spotyka się oczywiście w jakichkolw iek publika-
cjach poglądu, że praw o rzym skie mogłoby być źródłem  prawa. W  po- 
zytyw istyczno-praw nej atm osferze epoki taki pogląd brzm iałby ab -
surdalnie. Pogląd, że praw o rzym skie może być użyteczne przy in ter-
pretacji praw a jest niekiedy w yrażany, ale raczej jest on zaw arty

102 O arch iw ach  w arszaw skich  byia  m ow a w yżej, patrz przyp. 62. Zapewne na-
leża łob y sięgnąć do arch iw ów  radzieckich .

юз W ychodząca  w Paryżu „Gazette de Palais" i „G azette judiciaire". Bardzo  
pożądana byłaby m onografia „G azety Sądow ej W arszaw sk iej" .

104 „Themis Polska" —  1828— 1832. Ukazało się  8 tom ów.
ws „P rzegląd Sądow y", m iesięczn ik , ukazyw ał słę  w  latach  1868— 1875.



implicite w pow oływaniach się na praw o rzymskie. Na ogół jednak 
lektu ra  podręczników cywil ietycznych i p rasy  praw niczej prow adzi 
do w niosku — być może banalnego — że dla praw ników  polskich 
XIX w. — przynajm niej z terenu  K rólestw a Kongresowego — prawo 
rzym skie było głównie swoistą dekoracją, świadczącą o erudycji i ku l-
turze praw nika, k tó ry  do praw a rzym skiego się odwoływał. Nie w y-
daje  się, przynajm niej w św ietle tych  w stępnych badań, aby przy in-
terp retacji Kodeksu Napoleona  odw oływ ano się w  prak tyce p raw ni-
czej do praw a rzym skiego. Odw oływ anie się do niego w litera tu rze  
naukow ej również robi w rażenie raczej ozdoby niż szukania pow aż-
nego argum entu. W iąże się to zapew ne z tym, że gdy stosow ano w y-
kładnię doktrynalną Kodeksu Napoleona, to pow oływano się na n ie-
zm iernie bogatą litera tu rę  praw niczą francuską, ową głośną szkołę 
egzegetyczną10®, dobrze w K rólestwie Kongresowym  znaną, tak z o ry -
ginalnych francuskich wydań, jak i z licznych przekładów francuskich 
dzieł praw niczych, tak ich jak Delsol107, Demolomibe108 i innych109 
Szczególnie istotną rolę odegrał dwukrotnie w  Polsce w ydany  pod-
ręcznik praw a francuskiego Z. von Lingenthal110. Odwoływ ano się też 
do francuskiego orzecznictw a” 1. W  tym stanie rzeczy istn iał dosta-
teczny m ateria ł do w ykładni dok trynalnej i nie było potrzeby odwo-
ływ ania się do praw a rzym skiego. Podobnie przedstaw iała się zresz-
tą ta kw estia w e Francji. O dw oływ anie się do praw a rzym skiego b y -
łoby zresztą sprzeczne z postaw ą pozytyw istyczną dom inującą 
w XIX w.

Przejdźm y do wniosków. W  dziew iętnastow iecznej Polsce, a w każ-
dym razie na teren ie  K rólestw a K ongresowego, praw nicy znali i ce-
nili praw o rzymiskie, ale o ile m ożna sądzić na podstaw ie w stępnych 
badań — nie znajdow ali dla niego zbyt wielkiego zastosowania. Dla 
praw nika — pozytyw isty praw o rzym skie wiązało się raczej ze w spo-
m nieniam i studenckiej młodości i z kultu rą  ogólną, czy też oąólno- 
praw ną, niż z p raktyczną in terp retacją  konkretnych tekstów. Ale Ko-
deks Napoleona  wprowadził w życie praw ne norm y praw a rzym skie-
go w stopniu nieporów nalnie większym  od praw a daw nej Rzeczypo-
spolitej. Przyczynił się on w alnie do um ocnienia w  Polsce dziew ięt-

10,1 Patrz I. C h a r m o n t, A . C h a u s s e ,  Les interprétés du Code Civil, [w:l 
Le Code Civil —  1804— 1904..., t. I, s. 133— 172. O w p ływ ach  francusk iej nauki pra-
w a w  P olsce  patrz S ó j k a - Z i e l i ń s k a ,  Wielkie kodylikacje..., s. 99.

i»’ Zasady „Kodeksu Napoleona", t. I— II, W arszawa 1873 (przeł. M. G odlew sk i).
w* O spadkach, t. I— V, W arszaw a 1900 (przeł. M. N ow akow ski).
108 Patrz S ł o m i ń s k i ,  op. cit., s. 49.

S ó j k a - Z i e l i ń s k a ,  loc. cit.
111 E. M e y n i a l ,  Les recueils d'arrets et les arretistes, [w:] Le Code Civil —  

W04— 1904..., t. I, s. 174— 204,



nastow iecznej tradycji praw a rzym skiego, a le raczej w sposób po-
średni, poprzez przyw iązyw anie w agi do jego roli pedagogicznej 
i ogólnoprawnej. Świadomość jednak, że obowiązujące norm y K odek-
su Napoleona  oparte  są na praw ie  rzymskim, z jednej strony um ac-
niała au to ry tet Kodeksu, jako sym bolu cywilizacji zachodu i dziedzi-
ca tradycji klasycznej, z drugiej zaś była dowodem aktualności i trw a -
nia zasad praw a rzym skiego. Można, jak  sądzę, zaryzykow ać tezę, że 
w XIX w. praw o rzym skie miało w Polsce, dzięki Kodeksowi Napole-
ona, znaczenie w iększe niż w XVIII, bo aczkolwiek nie było już mo-
wy o jego roli obow iązującej czy posiłkowej, to przez Kodeks N a-
poleona w pływało na całokształt życia prawnego. Odnosi się w raże-
nie, że Kodeks Napolepna w chłonął w siebie istn iejące  przedtem  we 
Francji elem enty praw a rzymskiego, a  dokonawszy tej 'recepcji p rze-
niósł je  do Polski. Świadomość tego ukształtow ała tradycję  wpływu 
praw a rzym skiego. Być może ta tradycja  przyczyniła się kilka  la t te -
mu do społecznych i uw ieńczonych sukcesem  żądań przyw rócenia 
i rozszerzenia nauczania p raw a rzym skiego na uniw ersytetach Polski 
współczesnej.

Katedra Prawa R zym skiego

Jan Kodrębski

LE DROIT ROM AIN ET LE CODE NAPOLÉON  
EN POLOGNE AU  XIX *™  SIÈCLE

L'histoire du droit privé  au XIX*m» siè cle  est fa ib lem ent exam inée ainsi en  Po-
logne que dans les autres pays d'Eu|rope. L’h isto ire  du  C ode N ap oléon  en P ologne  
(1807— 1945) n'est pas scientifiquem ent élaborée. Dans le  présent travail, on  s'occupe  
d a  ro le  que joua  le  Code N ap oléon  dans l'in troduction  des in fluences du droit  
rom ain dans la  P ologne du X IX èm* sièc le . Jusqu'au début du  XIXème siècle , en  
P ologne, ces in fluences éta ient très lim itées, quoique e lle s ex istasse nt indubita-
blem ent.

Le C ode N ap oléon  naquit sous l'influence considérab le  du droit rom ain; les  
contem porains vo yaien t en lu i la réa lisation  des principes de celu i-c i. A ussi les  
juristes polonais du XIXème siè cle  se  rendaient com pte de l'in fluence du droit  
rom ain sur le  Code et m anifesta ient cette  conv ictio n  en  s'y  référant sou vent. Les 
autorités russes en  s'efforçant de rem placer le  Code de N ap oléo n  par un code  
nouveau , m odèle  sur le  droit russe, le  m otiva ient, en tre  autres, par l'aversion  pour  
le  droit romain, étant, se lon  e lles, sym bole  d 'égalité  envers le  droit et les idéaux  
du siècle  de lum ières, les P olonais voya ien t dans les é lém ents rom ains du Code de  
N ap oléon  le  sym b ole  de la  lia ison  avec  la cu lture juridique de l'O ccident. Le 
droit rom ain jouait pendant tout le  XIXè“ e siè c le  le  ro le  rem arquable  dans l'ensel-



gnem ent des juristes en P ologne, les professeurs de droit c iv il s 'y  référaient aussi,
et p lusieurs publications des rom anistes sur les co lonnes des périodiques jurid iques __
professionnels et pratiques —  le prouvent égalem ent. C ependant il n 'y  a aucunes  
traces du droit rom ain dans la  jurisprudence. Il sem ble  que le  C ode N apoléon  in -
troduisit dans la v ie  juridique de la P ologne les principes du droit rom ain au  
degré incom parab lem ent plus grand qu'à l'époque de l'ancienne République. Il con-
tribua aussi à la form ation de la tradition du droit rom ain en P ologne. On peut  
dire que le  Code de N apoléon  absorba le  é lém en ts rom ains ex istan t auparavant en  
France et en su ite  les transféra en P ologne. La co n scien ce de l'in fluence du droit  
rom ain sur le  C ode N ap oléon  fortifia l'autorité  soc ia le  du Code, lu i-m êm e et du droit  
rom ain.


